
Chciałam patrzeć prosto w twoje oczy 

Cały dzień i choćby nawet całą noc

Zgasła miłość znów nabrała mocy

Rozpaliła usta wszystkiemu na złość

chciałbym cicho szeptać czułe słowa

i uśmiechem znów rozjaśnić twoją twarz

wciąż całując usta twe od nowa

jestem blisko ciebie na jawie i we śnie

chciałabym ci dać milczące pola

których łany ukołyszą cię do snu

smutki które szumią dookoła

zdmuchnie wiatr i spokój będziesz miał

chciałbym rano budzić się przy tobie

dasz mi zapach włosów twoich pełną dłoń

wciąż całując usta twe od nowa

jestem blisko ciebie na jawie i we śnie

daj mi ciepło twoich dobrych dłoni

daj mi oczu twoich ciepły jasny blask

daj schronienie mi w ramionach twoich

i nie pozwól aby zniszczył wszystko czas
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